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Następczyni tronu włoskiego, księżna Piemontu, bawiła w Erytrei, pracując jako Siostra Miłosierdzia w "szpitalu. 
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Spełniwszy swói obowiazek samarvtański. 


Zwycięzca 

Varzi w roz- 
mowie z mar- 
szałkiem Balbo. 
Scherl, Berlin. 
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WIE ! 
TRYPOLISU. 
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Na starcie o wielką nagrodę Trypolisu. 
Starterem jest gubernator Libji marsza- 
łek Balbo. Scherl, Berlin. 


W Trypolisie został rozegrany po 
raz dziesiąty wyścig automobilowy 
o wielką nagrode Trypolisu, będący 
w szeregu imprez automobilowych 
jedną z najpoważniejszych. 

Na starcie stanęła elita kierowców 
z Varzim, Chironem, von Stuckiem 
i Caraecciolą na czele. Na znak dany 
przez gubernatora Libji, marsz. Balbo 
ruszyły maszyny w drogę. Trasa bie- 
gu wynosiła 524 km. 

Jako pierwszy przybył Achilles 
Varzi (Włoch) na maszynie niemiec- 
kiej „Auto-Union'* w czasie 2.81,22, ja- 
dąc z przeciętną szybkością prawie 
208 km na godzinę, jako drugi von 
Stuck (,„Auto-Union'*), jako trzeci Fa- 


gioli („Mercedes-Benz“), a 
ru wyścigowego. jako czwarty Caracciola 
Scherl, Berlin. („Mercedes-Benz“). 
Charakterystycznem jest, 
że wszystkie cztery na- 
grody zdobyły niemieckie 
wozy, a włoska „Alfa-Ro- 
meo* usadowiła się dopiero 
na piątem miejscu. Dowo- 
dzi to, że niemiecka tech- 
nika automobilowa poro- 
biła w ostatnich czasach 
wielkie postępy, szczegól- 
nie w budowie wozów wy- 
ścigowych, bedących. jesz- 
cze do niedawno monopo- 


i lem Włoch, Francji i An- 
glji. 

e. Zwycięstwo Włocha wy- 

(zę | wołało żywy entuzjazm na 


do ostatniego miejsca. —- 
Wśród widzów przeważały 
„kolorowe* twarze Ara- 
bów, Berberyjczyków, a 
nawet murzynów. Nie obe- 
szło się bez wypadków, na 
szczęście jednak nie były 
Na trybunach. one groźne, ani dla ma- 
Scherl, Berlin. Szyn ani dla ludzi. 


<A” trybunach, przepełnionych 
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W całej północnej Grecji szerzy się ruch strajkowy, którego główne centra znajdują się w Ka- 
valii i Salonikach, gdzie przyszło do starć pomiędzy policją a robotnikami, w związku z czem 
ogłoszono tam stan wyjątkowy, przywrócenie zaś pokoju powierzono oddziałom wojskowym. Na 
zdjęciu policja, rozpraszająca demonstrantów w Salonikach. 


Wykop pod fundamenty zapory 
w Rożnowie. W dali Dunajec. 


W Rożnowie nad Dunajcem 
(Województwo Krakowskie) 
buduje się obecnie olbrzymi 


zbiornik retencyjny, który po- 


wstanie przez zamknięcie do- 
liny zaporą betonową, wysoką 
na kilkanaście metrów. Zapo- 
ra ta zatrzyma wody Dunajca 
na przestrzeni 18 km, tworząc 
wielkie jezioro, około którego 
powstaną zakłady przemysło- 
we, przedewszystkiem elektro- 
wnia, która zaopatrzy w prąd 
całą Małopolskę zachodnią. 
Zapora wykończona zostanie 
dopiero za kilka lat. 
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NOWY PREZES 
BANKU POLSKIEGO 


Presse-Photo, Berlin 


BUDOWA ZAPORY W ROŻNOWIE. 


mał” 


Prezesem Banku Polskiego, po 
ustąpieniu płk. Koca, został zamia- 
nowany wicemarszałek Sejmu, zna- 
komity parlamentarzysta 1 świetny 
znawca spraw finansowych, prze- 
wodniczący Komisji budżetowej Sej- 
mu, dr Władysław Byrka, który 
ostatnio zajmował stanowisko pre- 
zesa Komisji badania  przedsię- 
biorstw państwowych. Poseł Byrka 
zasiadał w Sejmie od 1922 r. 

Fot. Sobieraj, Warzsawa. 


Plac budowy w nocy. Na pierwszym planie fabryka betonu. 
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JMydło Palmolive zawiera otejek oliw- 
Rowy, który daje czarującą piękność. 


Przy panującej dziś modzie należy dbać nietylko o pięk- 
ny w gląd twarzy. Ramiona, ręce—całe ciało— muszą 
być gładkie, delikatne—czarująco piękne. Dlaczego i Ty 
nie masz posiadać cery, na którą patrzy się z przyjem- 
nością. Cery delikatnej i promieniejącej zdrowiem i pięk- 
nością ? Bezcenny olejek oliwkowy, użyty do mydła 
Palmolive już przed wiekami słyną ze swych zalet kos- 
metycznych. Albowiem olejek oliwkowy „topnieje“ 
przy temperaturze ciała. Mydło Palmolive przenika 
sł.bóLo przez pory ciała, nie podrażniając ich — i dla- 
tego oczyszcza je delikatnie, dodając piękności ciału. 
A więc bądź piękna od stóp do głów dzięki mydłu 
Palmolive. Pozwól pianie mydła Palmolive usunąć 
szorstkość skóry, a będzie ona świeża i promienna— 
delikatna i aksamitna, jak płatek kwiatu. 


A 
[> 


= F ; wą 


Caty świat podziwia te, dziewcz 
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Dzzsz poczta lotnicza przyniosła mi ciekawy 
list od jednego z moich przyjaciół z Dżibuti. Otwie- 
ram kopertę i na biurko wypada zdjęcie, przedsta- 
wiające skwer naprzeciwko poczty w Addis-Abebie. 
Spokojna zazwyczaj ulica, po której przebiegały 
w ostatnich miesiącach, w gorączkowem tempie au- 
ta, karawany mułów i wielbłądów, oraz czarni wo- 
Taah zmieniła jednak do niepoznania swój wy- 
gląd. 


Domy w płomieniach. Budynki oblegane „przez 


Re DZWI 


bandy rabusiów. Na ulicach tłumy tubylców w bia- 
łych szamach. j 

Resztę dopowiedział mi list. Przyjaciel mój, pia- 
stujący wysokie stanowisko w Dżibuti, tuż przed 
ucieczką negusa przybył do Addis-Abeba samolo- 
tem, w sprawie rozliczeń pomiędzy portem Dżibuti 
a jednem z ministerstw abisyńskich, nie wiedząc, że 
sytuacja na froncie jest rozpaczliwa i że starożytne 
cesarstwo etjopskie stoi przed katastrofą. 

Początki rozruchów zastały go na ulicy. Nie zda- 


jąc sobie sprawy ze zgrozy położenia, kazał zatrzy- 
mać auto i najspokojniej zaczął robić zdjęcia, przy- 
puszczając, że ten niezwykły ruch jest spowodowa- 
ny nalotem włoskich aeroplanów. Dziwiło go tylko 
dlaczego palą się domy. Wtem auto zaczęły otaczać 
Jakieś podejrzane postacie, wykrzykując dziko. Szo- 
fer widząc, co się święci dał gazu i umknął, mijająe 
płonący gmach poczty, do którego pchały się bandy 
rabusiów. Wśród gęstej strzelaniny auto zajechało 
przed hotel. Nastrój w mieście był już paniczny, 


Plac przed pocztą w Addis- 
Abebie, zalany przez tłumy 
dezerterów, którzy podpalili 
kilka gmachów. 
Fot. Emil Faust — Kraków. 


w powietrzu pachło rewolucją. Władze pochowały 
się, o wszystkiem rozstrzygała brutalna siła. 
Przyjaciel mój uciekł na lotnisko, ścigany przez 
szalejący tłum. Kule gwizdały gęsto, gdy pilot usi- 
łował puścić silnik w ruch. Nareszcie maszyna wzbi- 
ła się w powietrze i wzięła pełnym gazem kierunek 
na wschód, mając na karku włoską eskadrę bombo- 
wą. Gdy aeroplan oddalał się z nad Addis-Abeby. 
stolica Abisynji płonęła jasnym płomieniem a gry- 
zące snopy dymu śsnuły się po niebie. E. F. 
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ZMIANA RZĄDU. 


W tych dniach podał się do dymisji Rząd pre- 
mjera Marjana Zyndram-Kościałkowskiego. P. Pre- 
zydent R. P. przyjąwszy dymisje. powołał na stano- 
wisko szefa rządu, wiceministra Spraw Wojskowych 
gen. S'awoja-Składkowskiego, który uformował Rząd, 
dokonawszy zmian na stanowiskach: min. Pracy 
i Opieki Społecznej, Sprawiedliwości, Spraw We- 
wnętrznych i Przemysłu i Handlu. 

Premjer gen. Sławoj-Składkowski dał się poznać 
w dotychczasowej działalności, jako znakomity ad- 
ministrator i człowiek silnej ręki. 

Działalność niepodległościową rozpoczął w 1905 r. 
W 1914 r. rozpoczyna służbę w Legjonach, jako 
lekarz. W 1917 r. zostaje internowany w Benjami- 
nowie. W 1918 r. wstępuje do wojska polskiego, jako 


Nowy premjer gen. dyw. dr Felicjan Sławoj-Składkowski: 


Także dla dzieci zaleca się tylko 


NIVE A pastę do zębów 


Troskliwa mateczka przyzwy- 
czaja już zamłodu swoją dziatwę 
do regularnego czyszczenia 
zębów po każdem jedzeniu, 
a zwłaszcza przed udaniem się 
na spoczynek. Niechęć dzieci 
do czyszczenia zębów przezwy- 
cięża się łatwo, dając im ła- 
godną i miłqą.w smaku pastę do 
zębów marki NIVEA. NIVEA 
czyści zęby grunłownie i od- 
świeża znakomicie jamę ustną. 


Do nabycia 
tylko w orygi- 
nalnych tubach 
czysto 
cynowych 
po cenach: 


PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu 


nadaje cerze delikatny 
i piękny wygląd. 


Er RE , c SE. NIKE -ZBĘ 

kapitan-lekarz. W 1924 r. zostaje szefem Departamentu Sanitarnego 
Ministerstwa Spraw Wojskowych, po przewrocie majowym obejmuje 
stanowisko komisarza Rządu na miasto Warszawę a później ministra 
Spraw Wewnętrznych. W 1981 r. zostaje wiceministrem Spraw 


Wyrób polski. 
Członkowie nowego Rządu w to- 


warzystwie Gen. Insp. Sit Zbroj- 
nych gen. dyw. Rydza-Śmigłego. 
Stoją od lewej: min. Rolnictwa 
Poniatowski, min. Pracy i Op. 


RADOŚĆ ZE ZDJĘĆ 


kamerą Voigtländer Brillant 


Zdejmowanie ta kamerą sprawia 
niezwykłą przyjemność. Wielki, 
jasny obraz w celowniku pozwała 
odrazu osądzić, czy motyw wart 
jest zdjęcia. Fotografowanie Bril- 
lantem wypada bardzo tanio, bo 
na zwykłej błonie 6x9 uzyskuje 
się 12 zdjęć 6x6. W każdym 
składzie fotograficznym chętnie 
zademonstruja ta kamerę. Każdy, 
kto obejrzy kamerę Brillant, bę- 
dzie nia zachwycony. 


Prospekty wysyła bezpłatnie 
JENERALNA 
REPREZENTACJA: 


Warszawa, Chmielna 47a. 


Społ. Kościałkowski, min. Skar- 
bu Kwiatkowski, premjer gen. 
Składkowski, Gen. Insp. Sił Zbr. 
Rydz-Smigły, min. Sprawiedl. 
Grabowski, min. Spr. Wojsk. gen. 
Kasprzycki, min. Spraw Zagran. 
Beck, min. W. R. i O. P. Swię- 
tosławski, min. Komunikacji Ul- 
rych i min. Poczt Kaliński. 


ZDJĘCIA AG. FOT. „ŚWIATOWID“ 


Wojskowych. 

Premjer gen. dyw. Sławoj-Skłądkowski ogłosił drukiem szereg 
prac m. in.: „Moja służba w Pierwszej Brygadzie“, „Benjaminów* 
i „Strzępy meldunków“. 

Nowy minister Handlu i Przemysłu p. Roman jest wybitnym 


znawcą spraw handlowych i struktury gospodarczej Europy. 

Minister Sprawiedliwości Grabowski zajmował ostatnio stanowisko 
prokuratora Sądu Apelacyjnego w Warszawie. W latach 1928—30 
występuje jako prokurator w szeregu ważnych procesów, m. in. 
w procesie przywódców Centrolewu. 


Premjer gen. Sławoj-Składkowski przemawia do urzędników w Prezydjum Rady Ministrów, po objęciu urzędowania. 


PRZYGODA NA PUSTYNI. 


50 samolotów szuka zaginionego posła. 


Przez pięć dni ubiegłego miesią- 
ca cały Kair miał tylko jedno 
nazwisko na ustach: von Stoehrer. 
Słyszało się je wszędzie: w wielkich 


hotelach i w kawiarniach, w skle- 
pach i na ulicy. Dziennikarz nie 
miał w ciągu tych pięciu dni ani 


chwili wytchnienia. O Soehrera py- 
tał go właściciel sklepu, którym 
kupował papierosy i kelner w ka- 
wiarni, właścicielka pensjonatu 
i wszyscy znajomi. 

Przyczyna tego poruszenia nie 
była błaha. Baron von  Stoehrer, 
poseł Rzeszy Niemieckiej w Kairze, 
zginął na pustyni. W ciągu czterech 
dni wszystkie poszukiwania, przed- 
sięwzięte na olbrzymią skalę, pozo- 
stały bez wyniku. Kair, z zapartym 
oddechem, śledził poszczególne akty 
tragedji na pustyni... Ale — zacznij- 
my od początku. 

Automobilklub egipski, instytu- 
cja bardzo potężna i wpływowa, 
organizuje co roku atrakcyjną 
„podróż przez pustynie“, t. zw. 
„circuit du desert“, z bardzo trud- 
nym regulaminem i pięknemi na- 
grodami. W konkursie tym, dość 
ciężkim, bierze zazwyczaj udział 
elita automobilistów egipskich na 
najlepszych wozach. 

I w tym roku, jak zwykle, zorga- 
nizowano taki „cireuit* na trasie 
Kair Oaza Baharia. Jest to trasa 
trzystu kilkudziesięciokilometrowa, 
na której kierować się można jedy- 
nie śladami kół, drogi bowiem nie- 
ma żadnej, a z punktów stałych, mo- 

' gących służyć za orjentacyjne, 


wchodzi w grę właściwie tylko je- 
den, położony o 52 klm. od Kairu, — 
masyw Dżebel 


Hamed. Za Dźebel 


Samochód posła von Stoehrera na 
wzgórzu wśród pustyni. Obok ma- 


szyny stoi mechanik Markstein. 
Fot. von Stoehrer. 


Hamedem, mniej więcej na 85-m ki- 
lometrze zaczyna się monotonne 
morze piasku, ciągnące się na prze- 
strzeni dwustu kilometrów, usiane 
miękkim, sypkim piaskiem i diuna- 
mi i zwane przez Beduinów „Bahr“. 
Jest to odcinek bardzo niebezpiecz- 
ny, gdzie najmniejsza omyłka kie- 
runkowa może spowodować poważ- 
ne następstwa. 

Regulamin jazd przez pustynię 
zawiera zawsze jeden niezmienny 
punkt. Samochodowi nie wolno je- 
chać samemu. Każda ekipa musi 
składać się z dwóch wozów, które 
przez cały czas powinny trzymać 
się razem. 

W rajdzie, o którym mowa, wzięło 
udział pięć ekip, po dwa wozy. Były 
między niemi Pontiaki, Renaulty, 
Fiaty, DKW. Ekipa Renault'ów 
miała trzeci wóz, towarzyszący jej 
poza konkursem i wiozący żywność, 
wodę i części zapasowe. W ostatniej 
chwili kierownietwo raidu pozwo- 
liło wziąć w nim udział poza kon- 
kursem baronowi Stoehrerowi, na 
jednym wozie... Wnet miało sie, 
niestety, okazać, jak słuszny jest 
regulamin, nie pozwalający uczest- 
niczyć. w. jeździe przez pustynię po- 
jedyńczym maszynom. Tylko, że to 
doświadczenie, jak przekonamy się 
poniżej, było nieco kosztowne. 

Od godz. 6-tej rano samochody 
wyruszyły kolejno z punktu kon- 
trolnego pod Piramidami. Był pie- 
kny, jasny poranek i nie nie zapo- 
wiadało katastrofy. Baron von 


£ e s 


Staehrer wyruszył samotnie, za 
pierwszą ekipą. Cztery ekipy były 
już wyprawione i właśnie piąta szy- 
kowała się do wyjazdu, gdy nagle 
niebo nad pustynią, dotychczas ja- 
sne i pogodne, zaciemniło się i nad 
gładkiem morzem piasku ukazała 
się złowróżebna chmura pyłu. Zaczy- 
nał się khóćmzin,, straszliwy wiatr 
punstynny, bardzo częsty w Egip- 
cie o tej porze roku. 

Trzeba było widzieć choć raz 
khómzin na pustyni, aby zdać sobie 
sprawę, z jaką szybkością potrafi 
się on rozpętać i jaki jest potężny. 
Cały prolog nie trwa zwykle dłużej, 
niż pięć minut. Ledwie się człowiek 
spostrzegł, a już jest prawie ciem- 
no. Gwałtowny, pałący wiatr pod- 
nosi tumany kurzu i pali jak ogień. 
Ma się takie uczucie, jakby kto ude- 
rzał człowieka w twarz i odsłonięte 
miejsca ciała chustką, umaczaną 
w ukropie. Piasek przedostaje się 
wszędzie, dusi, oślepia, żadna szyba 
przed nim nie uchroni, żadne drzwi. 
Oczywiście, jazda przez pustynię 
w podobnych warunkach jest po- 
ważnem ryzykiem. 

Khóćmzin rozpętał się wyjątkowo 
gwałtowny, ale — cóż było robić? 
Puszczono cztery ekipy, trzeba było 
puścić i piątą. Może jakoś dojadą. 
Nawiązano kontakt radjotelegrafi- 
czny z oazą i z punktem kontrol- 
nym, przygotowano specjalne auta 
administracji granie, gotowe do wy- 
jazdu na każdy sygnał i czekano... 

Pierwsza dotarła do oazy jedna 
z maszyn Renault. Nie było jednak 
za nią ani drugiego wozu z ekipy, 
ani — samochodu z prowiantami 
i trzema pasażerami. Pierwsza ma- 


Jedna z ekspedycyj ratunkow; ych 
w drodze pizez pustynię. 


szyna zawróciła tedy i, po przeby- 
ciu dziesięciu kilometrów, złamała 
oś. Obaj członkowie załogi, nie wi- 
dząc innego wyjścia, pozostawili 
wóz i zdecydowali się przejść pie- 
chotą dziesięć kilometrów, dzielą- 
cych ich od oazy. łatwiej jest, jed- 
nak powziąć taką decyzję, niż ją 

wykonać. Trzeba wiedzieć, co to 
znaczy iść dziesięć kilometrów przez 
pustynię podczas khómzinu, gdy 
ślepnie się niemal od piasku i gdy 


„niępodobna oddychać z_50-stopnio- 


wego żaru i kurzu. W połowie drogi 
mechanik opadł zupełnie z sił i nie 
mógł iść dalej. Kierowca pozosta- 
wił go, obiecując mu pomoc, skoro 
tylko dotrze sam do oazy. Cóż miał 
zrobić innego? Dowlókł się jakoś 
i natychmiast padł zemdlony. To- 
7arzysza jego, mnawpół żywego, 


znaleziono. w pustyni, w parę go- 
dzin później. Pasażerów Pontiaków 
i pozostałych Renaultów trzeba by- 
ło szukać w okolicy, do czego użyto 


kilkunastu samochodów wojsko- 
wych. Znaleziono ich wkońcu. Oba 
Pontiaki wryły sie tak głęboko 


w piasek o jakichś 75 klm. od oazy, 
że trzeba było wielogodzinnych wy- 
siłków, aby je wydobyć. 

Wreszcie — wszyscy 
konkursu znaleźli się. Wszyscy, 
oprócz biorącego udział w raidzie 
poza konkursem baronem von 
Stoehrerem oraz jego mechanikiem, 
Marksteinem. Ci nie przybyli ani 
do punktu kontrolnego przed oazą, 
ani nie powrócili do Kairu. 

Początkowo niepokój o posła nie- 
mieckiego nie był zbyt wielki. Zna- 
no go powszechnie, jako zapalonego, 
rutynowanego turystę pustynnego, 
orjentującego się znakomicie w te- 
renie i jego niespodziankach. Wy- 
słano kilka samochodów wojsko- 
wych, kilku członków Automobil- 
klubu rozpoczęło poszukiwania na 
własną rękę, utrzymano pogotowie 
radjotelegraficzne i sądzono, że te 
środki wystarczą. Ostatecznie, ba- 
ron mógł zatrzymać się gdzieć, pod 
osłoną jakiegoś wzniesienia, aby 
przeczekać burzę. 

Gdy jednak całodzienne poszuki- 


uczestnicy 


wania nie dały żadnego rezultatu, 
niepokój zaczął wzrastać. Sprawą 


zajęły się czynniki rządowe i przy- 
gotowały na następny dzień wielki 
program poszukiwań, w których, 
tym razem, miała wziąć już udział 
egipska awjacja wojskowa oraz od- 
działy meharystów. 

Od świtu nastęnego dnia do ak- 
cji weszło lotnictwo. Piloci egipscy, 
z obserwatorami, przelatywali wie- 
lokrotnie nad odnośnym terenem, 
na bardzo niewielkiej wysokości, 
meharyści patrolowali całą okolicę, 
samochody patrolowały wszędzie, — 
wszystko bez najmniejszego skutku. 
Godziny wlokły się, niepokój wzra- 
stał, barona von Stoehrera nie było. 

Tego dnia wieczorem oblicza mi- 
nistrów egipskich i członków Auto 
mobilklubu zasępiły się nie na żar- 

Przygoda groziła przekształce- 
niem się w tragedję. Trzy dni w pu- 
styni to nie żarty. Szanse odnale- 
zienia ministra żywego małały co- 
raz bardziej. Trzeba było być przy- 
gotowanym na najgorsze. Tymcza- 
sem jednak zdecydowano spotęgo- 
wać wysiłki nazajutrz i przedsię- 


J 


Bar. von 
Stoehrer, 
poseł Rze- 
szy Niemie- 
ckiej w Egip- 
cie, który za- 
ginął w pustyni 


wziąć akcję ratowniczą tak wielką, ja- 
kiej nie widziała jeszcze chyba dotąd 
pustynia egipska: Zwrócono się o po- 
moc do armji angielskiej i następnego 


dnia, o świcie, pięćdziesiąt samolotów 
wojskowych, angielskich i egipskich 


wyruszyło na poszukiwanie zaginione- 
go ministra. Pomagały im znowu od- 
działy meharystów i samochody. Wy- 
znaczono wysoką nagrodę dla Bedui- 
nów za znalezienie ministra lub choć- 
by jego śladu. Wszystko napróżno. Po 
wielogodzinnym locie, samoloty po- 
wróciły do swych baz, z niczem. Z sa- 
mochodów, biorących udział w akcji, 
kilka zaginęło i zkolei trzeba było ich 
teraz poszukiwać. 

Teraz już stracono resztkę nadziei. 
Jeśli nie przerwano akcji, to tylko dla- 
tego, że trzeba było spełnić obowiązek 
do końca i znaleźć, w najgorszym ra- 
zie, zwłoki ministra i jego mechanika. 
To też jeszcze raz poszukiwania roz- 
poczęły się od świtu. 

I oto o godz. 9-tej rano jeden z samo- 
lotów angielskich, ipilotowany przez 
komendanta eskadry pkt. Wortha, do- 
sirzegł na pustyni coś, co go zastano- 
wiło. Jakiś szary przedmiot i obok 
dwie czarne ruszające się kreski. Czyż- 
by ludzie? Samolot zniżył się do wy- 
sokości kilkunastu metrów. Tak, nie 
ulegało wątpliwości. To był samochód, 
a obok — dwaj ludzie, dający znaki 
jakiemiś błyszczącemi, metalicznemi 
pizódiototawnii Były to termosy. 

Obserwator nadał natychmiast ra- 
djodepeszę do Kairu. Choć teren oko- 
liczny był bardzo nierówny, pilot nie 
zastanawiał się ani chwili. Kilka efek- 
townych okrążeń i biały ptak gładko 
wylądował na piasku. Wyskoczyło zeń 
dwóch oficerów: Podeszli do ludzi, sto- 
jących obok auta. 

„Czy pan jest ministrem von Stoeh- 
rerem?“ „Tak, to ja“. „Jestem porucz- 
nik-lotnik Griffin“. „Bardzo mi przy- 
jemnie*. Przygoda zakończyła sie 
szczęśliwie. 


A teraz — co się stało? To było oczy- 
wiście, pierwsze pytanie, które posta- 
wiono uratowanemu ministrowi i je- 
go mechanikowi. Z początku, jak opo- 
wiedzieli obaj, wszystko szło doskona- 
le. Pomimo khómzinu, pomimo piasku, 
przedostającego się wszystkiemi szpa- 
rami, jechali bez większych przeszkód. 
Nagle złamała się kierownica. O grun- 
townej naprawie nie mogło być w tych 
warunkach mowy. Wspólnemi siłami 
z mechanikiem, wtaszczyli samochód 
na najbliższy wzgórek piasczysty, roz- 
pięli nad nim białą płachtę, która po- 
winna była przyciągnąć uwagę samo- 
lotów — i czekali. Reszta — wiadoma. 
Poszukiwania ministra Stoehrera ko- 
sztowały rząd egipski około 10.000 fun- 
tów (270.000 zł.). Nie dziwnego, że 
istnieje zamiar zakazania na przyszłość 
raidów pustynnych. 

Roman Fajams. 


Zbawczy samolot angielski ukazuje się na horyzoncie. 


Fot. von Stoehrer, 


KRZYŻ MARKA DAVIANO. 


Z okazji symbolicznej uroczystości na Zamku warszawskim. 


Z odsieczą wiedeńską wiąże się ściśle na- 
zwisko kapucyna O. Marka d'Aviano. Świą- 
tobliwy ten mnieh, którego rola i wpływ 
w ówczesnym Wiedniu i całej Austrji były 
ogromne, nazywany jest dziś właściwym 
obrońcą Wiednia i chrześcijaństwa. Jego to 
dziełem było oddanie naczelnego dowództwa 
Janowi III Sobieskiemu i zażegnanie waśni 
w obozie austrjacko-niemieckim. 

Marek d'Aviano odprawił przed bitwą 
ostatnią Mszę św. bodczas której służył mu 
jako ministrant król Jan III Sobieski, przyj- 
mując Komunję św. a wraz z nim wszyscy 
książęta i wodzowie. Marek d'Aviano wygło- 
sił następnie płomienne kazanie do zgroma- 
dzonych hufeów rycerskich i ich wodzów, 
wzywając wszystkich, by przedewszystkiem 
Bogu zaufali, bo tylko On może dać zwycię- 
stwo. A później podczas bitwy przebiegał 
pole walki w habicie franciszkańskim 
i z krzyżem w ręku błogosławił i podtrzymy: 
wał walczących w obronie wiary na duchu, 
przyczyniając się tem głównie do zwycię- 
stwa. Gdzie największe niebezpieczeństwo za- 
grażało, tam zjawiał się Marek d'Aviano 
i, jak opisuje, współczesny mu 0. Komas 
„z.. krzyżem w ręku stawał na czele hufców 
i wołał: Ecce crucem Domini, fugite partes 
adversae“. 

x * x 


Ten krzyż Marka d'Aviano stał się później 
cenną relikwią i po dziś dzień przechowuje 
się go w bocznym ołtarzu katedry 
w Catarro (wybrzeże dalmatyńskie). 
W jego wnętrzu znajdowało się 17 
relikwij. Podezas pamiętnej bitwy 
wiedeńskiej jedna z nich zginęła. 
Pozostałe 16 zachowały się jeszcze. 

Krzyż ten, zrobiony z drzewa, o0- 
kuty srebrem, ma 33 em wysokości 
i 16 em rozpiętości. Grubość jego 
wynosi 1 i pół em. Na jednej stro- 
nie namalowany jest olejną farbą 
Chrystus Ukrzyżowany, na odwro- 
cie zaś Matka Boska Bolesna. 

Podczas uroczystości wiedeńskich 
z okazji 250-tej rocznicy odsieczy 
powzięli wiedeńscy Kapucyni ory- 
ginalną i piękną inicjatywę uczcze- 
nia pamięci O. Marka d'Aviano. 
Posiadali oni wierną do najdrob- 
niejszych szczegółów kopję krzyża 
z Catarro. Postanowili więc doko- 
nać na nim symbolicznego zjedno- 
czenia trzech potęg, które w obli- 
czu tureckiego niebezpie- 
czeństwa tak Ściśle były zjedno- 


m a Wc” 


Marek d'Aviano w bitwie pod Wiedniem, z krzyżem w ręku w pierw- 


szych szeregach. 


czone, dzięki  świątobliwemu  mnichowi 
z Aviano. W kopji krzyża miast relikwij, 
których podwójnych egzemplarzy nie można 
było dostać, umieszczono drzewo z trumny 
O. Marka d' Aviano. W to drzewo wbili złote 
gwoździe, opatrzone herbami: Ojciec św. 
Pius XI i:Prezydent  Austrji Miklas. Od każ 
dego gwoździa przeprowadzono na drugą 
stronę ramion krzyża srebrne druciki, -któ- 
rych końce połączono lakowemi pieczęciami 
Watykanu i Prezydenta Austrji. 

Trzeci złoty gwóźdź wbił P. Prezydent Rze- 
czypospolitej prof. Ignacy Mościcki, na Zam- 
ku warszawskim. 

Do Warszawy “przywiózł cenną pamiątkę 
b. min. Twardowski, delegat wiedeńskiego 
komitetu. Podczas tego symbolicznego aktu 
na Zamku warszawskim obecny był ks. bi- 
skup polowy Gawlina, prowincjał OO. Ka- 
pucynów w Warszawie O. A. Brzeziński z Ży- 
rardowa, oraz członkowie domu cywilnego 
i wojskowego. 

W krótkiem przemówieniu przypomniał p. 
min. Twardowski znaczenie i rolę Marka 
d'Aviano podczas odsieczy wiedeńskiej, po- 
czem poprosił P. Prezydenta o dokonanie 
symbolicznego aktu. 

Krzyż ten umieszczony był w czarnej skó- 
rzanej szkatule, wybitej fioletowym jedwa- 
biem. Obok krzyża na poduszeczce leżał dre- 
wniany młotek, po drugiej zaś stronie były 
dwa małe, czarne - pudełeczka. 
W jednem był złożony. gwóźdź 
z wyrytym na główce Orłem Pol- 
skim i klębek srebrnego drutu, w 
drugiem czerwony lak. 

P. Prezydent Rzplitej, założywszy 
okulary, wziął ze skrzynki młotek 
i kilku uderzeniami wbił gwóźdź 
w ramię krzyża, gdzie widniały już 
dwa inne gwoździe: jeden z herbem 
papieskim — tiarą i kluczami Pio- 
trowemi, drugi z Orłem austrjac- 
kim. 


* W. 2-8 


Dnia 7 maja p. min. Twardowski 
wyjechał do Wiednia, odwożąc pa- 
miątkowy krzyż z symbolami Wa- 
tykanu, Austrji i Polski. Krzyż ten 
zostanie umieszczony w witrynie 
i będzie przechowany w kościele 
Kapucynów przy Nowym Rynku 


w Wiedniu. 
Bohdan Skapski. 


Trumna ze szczątkami O. Marka d'Aviano. Z drzewa tej trumny wykonano we- i Ź 
wnętrzną część krzyża, w który wbili złote gwoździe: Papież, Prezydent R. P. 


Odwrotna strona krzyża Marka 


i Prezydent Austrji. 


Kopja Krzyża Marka d'Aviano, 


d'Aviano. P. Prezydent R. P. wbija gwóźdź z herbem Polski w ramię krzyża Marka d'Aviano. Obok P. Prezydenta z pieczęciami Papieża (po pra- 


stoją min. dr. Twardowski i O. Archanioł Brzeziński, prowincjał OO. Kapucynów w Warszawie. Po stronie wej), Prezydenta Ausrji (vo le- 


Zdjęcia Ag. Fot. „Światowid". 


przeciwnej ks. biskup polowg Gawlina i gen. Schally, oraz szef Kanc. Cyw. p. Swieżawski. 


wej)iP. Prezydenta R. P. (u dołu). 
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Mjr. Sylwerjusz B. Zagrajski, triangulator 


wyprawy. 


Nad wielką szczeliną lodowcową u stóp Gór 


Piłsudskiego. 


Fot. M. Dederko. 


Fot. H, W. Mogilnicki. 


Na lodowej ścianie. 
Fot H. W. Mogilnicki. 


Obóz główny pol 
nad wybrzeżem fjor 


Mjr. A. Zawadzki, topograf wyprawy. 


skiej wyprawy 
du Van Keulen. 
Fot. H. W, Mogilnicki. 


Fot. M. Dederko. 


Sanie polarne z ładunkiem. 
Fot. S. Siedlecki. 


= 
W roku 1934 pracowała na dalekiej 
północy, w górzystym archipelagu 
wysp Spitsbergen, polska wyprawa 
naukowa. W krótkim okresie polarne- 
go lata zbadano jedną z ostatnich „bia- 
tych plam“ na mapie tych wysp — wne- 
trze t. zw. Ziemi Torella. 

Wielu 2 Czytelników Światowida 
śledziło zapewne z zaciekawieniem we- 
drówkę naszych badaczy. Z krótkich 
komunikatów, podawanych przez Pata 
starało się odtworzyć ich przygody, 
niepowodzenia i sukcesy, a przede- 
wszystkiem tak różne od naszych wa- 
runki ich życia. 

Niewielu jednak zna, lub ma moż- 
ność poznania rezultatów wyprawy, 
w ich ostatecznej formie. 

Z drugiej strony opracowanie obser- 
wacyj, pomiarów i zbiorów wymaga 
nieraz żmudnej i bardzo długotrwałej 
pracy, tak, iż wyniki nieraz bardzo po- 
pularnych wypraw, interesujących sze- 
roki ogół, ukazują się wtedy, kiedy 
inne bardziej aktualne wydarzenia zaj- 
mują wszystkich. 

Oto właśnie wyszła z druku, nakła- 
dem Wojskowego Tnstytutu Geogra- 
ficznego w Warszawie, piękna mapa, 
zbadanego Przez Polską wyprawę: Po- 
larną na Spitsbergen w r. 1934, odcin- 
ka Ziemi Torella. Mapa wykonana no- 
woczesną metodą t. zw. stereofotogra- 
metrji naziemskiej, to owoc prac, pro- 
wadzonych — przy współudziale 
wszystkich uczestników wyprawy = 
przez jej dzielnych topografów, ofice- 
rów Wojskowego Instytutu Geogra- 
ficznego PP. mjr. Sylwerjusza B. Za- 
grajskieg i mjr. Antoniego Zawadz- 
kiego. Mapa ta wprowadza dla niezba- 
danego przedtem wnętrza Ziemi Torel- 
la nowe nazwy geograficzne polskie, 
nadane p!zez wyprawę i zatwierdzone 
przez Rząd Norwegji, na której tery- 
torjum leży Spitsbergen. 

Góry Piłsudskiego — to centralny, 
w opracowanym odcinku, łańcuch 
szczytów Zatopiony w topieli dwóch 
wielkich lodowców, z których jeden 
otrzymał nazwę Lodowca Polaków. 

Góra Staszica, Góra Kopernika, Gó- 
ra  Curie-Skłodowskiej, Płaskowyż 
Amundsera _— otrzymały swe nazwy 
od wielkich uczonych. Skalny grze- 
bień — śmiałością kształtów przypo- 
minający niejedną grań tatrzańską — 


nazwano Granią Stanisławskiego, od 
nazwiska sławnego taternika, pionie- 
ra nowoczesnego polskiego taternie- 
twa, który zginął przedwczesną śmier- 
cią w Tatrach. Wreszcie Szczyt Roku 
1934 — to najdalej wgłąb nieznanej 
przedtem Ziemi wysunięty skalny ba- 
st jon. znaczący granicę opracowanego 
przez Polaków terenu. 

Równocześnie nieomal, bo w począt- 
kach bież. roku został ostatecznie wy- 
kończony film reportażowy z Wypra- 
wy, dzieło inż. Witolda Biernawskie 
go, operatora filmowego wyprawy. 
Film ten należy do t. zw. filmów śre- 
dniometrażowych. W krótkim, zale- 
dwie dwadzieścia parę minut trwają- 
cym seansie, przenosimy się wraz z wy- 
prawą w tajemniczy, niezwykle egzo- 
tyczny kraj gór lodowych, niezmierzo- 
nych lodowców, niezliczonych szczy- 
tów, z prawdziwym artyzmem utrwa- 
lonych przez inż. Biernawskiego na 
taśmie filmowej we wspaniałej grze 
świateł, nisko nad horyzontem krążą- 
cego wiecznego słońca. 

Dziwnem się tylko wydaje, dlaczego 
tak dobry pod względem artystycznym, 
tak pouczający, i stanowiacy tak racjo- 
nalną propagandę pionierskich wysił- 
ków naszych polarnych badaczów, film 
dotąd nie wszedł na ekrany naszych 
kinoteatrów, nie został (w pierwszej 
mierze) pokazany młodzieży ? 

Pozostałe zbiory wyprawy — geolo- 
giczne i botaniczne — są jeszcze na 
/arsztacie, w Zakładach Uniwersytec- 
kich. 

A równocześnie idea polskich nau- 
kowych wypraw polarnych, zapocząt- 
kowanych tak dobrze przez Stację Geo- 
graliczną Międzynarodowego Roku 
Polarnego 1932/33 na Wyspie Niedź- 
wiedziej i przez Wyprawę na Spits- 
bergen 1934, rozwija się dalej. 

Oto dochodzą nas wieści o przygoto- 
wywanej we Lwowie naukowej wypra- 
wie na Grenlandję. 


Oto w Warszawie pod przewodnie- 
twem niestrudzonego bojownika badań 
polarnych prof. Antoniego B. Dobro- 
wolskiego zawiązało się Polskie Koło 
Polarne — towarzystwo, którego celem 
jest przeprowadzanie naukowych ba- 
dań krajów polarnych i jaknajszer- 
sza propaganda tych badań. 


B. S. 


ZDJĘCIA POSTARCZONE PRZEZ POLSKĄ WYPRAWĘ NA SPITSBERGEN 1934 R. 


Ez 


Panorama Gór Piłsudskiego na Spitsbergen. 


DOGASAJĄCY PŁOMIEŃ 
WOJNY W ABISYNII. 


Wojna włosko-abisyńska jest już 
właściwie skończona. Wprawdzie Wło- 
si nie zajęli jeszcze całego terytorjum 
tego olbrzymiego państwa afrykań- 
skiego, w którego południowych dziel- 
nicach utworzono nawet jakiś nowy 
samozwańczy rząd, ale okupacja i tych 
obszarów jest już kwestją najbliższych 
tygodni. Obecnie marszałek Badoglio, 
mianowany wicekrólem Abisynji opra- 
cowuje plany podziału administracyj- 
nego Ktjopji i podniesienia jej gospo- 
darczego. Jest to zadanie bardzo trud- 
ne, gdyż Abisynja jest zacofana pod 
każdym względem a naturalne jej bo- 
gactwa są jeszcze zupełnie nieznane 
i tylko częściowo eksploatowane. 

Marszałek Badoglio przedewszyst- 
kiem zniósł ustrój feudalny i niewol- 
nictwo, które było hańbą Abisynji. 
Włosi mają dużo kłopotu, także z za- 
prowiantowaniem Abisynji, wyniszczo- 
nej wojną. 

Podobno 150.000 żołnierzy włoskich 
ma pozostać na stałe w tym kraju w 
charakterze kolonistów. 


uzyskaj lśniące 
białe zęby! 


Nie powinnaś mieć brzydkich, zepsutych zę- 
bów. Oto gwarantowany sposób, aby stały 
się one czyste i białe. Tą drogą usuniesz 
z zębów bezpiecznie i łagodnie nawet osad 
tytoniu. Colgate jest jedyną pastą do zębów, 
polecaną przez Związek Lek. Dentystów w P, P. 
Jej tajemnicą jest podwójnie działająca piana. 


Z AKTUALNEJ SATYRY 
POLITYCZNEJ WŁOSKIEJ: 
Gospodyni do negusa w ho- 
telu: Pan musi zapłacić z gó- 
ry, ponieważ pan ma zwy- 
czaj.. ulałtniania się. 
Colgate poleruje emalję zębów, dzięki czemu Il Travaso delle Idee. 
stają się one biale i błyszczące Jednocześnie 
przenika między zęby, usuwając przyczynę ich 
psucia się: rozkładające się resztki jedzenia. 


Wypróbui postę do zębów Colgate — z pew- 
nością osiągniesz czysciejsze, bielsze zęby. 


OLECANA 
rze? ZWIAZEK | 
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Kolumna automobilowa Głów: 
nej kwatery włoskiej, zbliża- 
jąca się do Addis-Abeby. 

Phoło NYT, Paris 


Marszałek Badoglio t 


maa 


SESE TYN RARER. | 
vjeżdża na koniu do Addis-Abeby. Agence „Fulgur*, Paris. 


Obydwa modele cechuje obok dużej wydajności i prostoty konstrukcji, wyiatkowo przy- 
stępna cena. Aparaty te można polecić nietylko początkującemu amatorowi, lecz odpo- 
wiadają w zupełności wymaganiom zaawansowanych foto-amatorów. 


Siła światła F: 7,7. Format zdjęć 6x9 cm. Siła Światła F: 6,3. 


Dużą zaletą tego aparatu jest uproszczone na- Dwa rozmiary zdjęć w jednym aparacie. Model 
stawienie na odległość (dwupunktowe na bli- ten jest w swojej Konstrukcji zupełnie podobny 
skość i dal). Pozatem obsługa tego aparatu do poprzedniego, posiada jednak 3-punktowe 
jest nader łatwa, tak że omyłki są wykluczone. nastawienie na odległość. Poza jaśniejszą opty- 
Migawka automatyczna na 125, 1/50 i 1/100 sek. ką przewyższa go jeszcze swoim dwuformato- 
I do zdjęć Jęz >" Zdjęcia portretowe 18 zdjęć o Pij ogol p formaa a 6x9 lu 
z odległości od 1—2 m. zapomocą soczewki zdjęć o formacie 41/ex6. powiedni apara ` f y Ę 3 R a, 
portretowej: 3 na upominki. Marsz. Badoglio udaje się-na przegląd wojsk w Addis-Abebie. Atlantic-Ph., Berlin. 


ZGON ZDOBYWCY 
PALESTYNY 


W Londynie zmarł w 75-ym roku życia marszałek 
polny Viscount Allenby, który w czasie wojny świa- 
towej był naczelnym dowódcą angielskich sił zbroj- 
nych w Egipcie. Wsławił on się zdobyciem Palestyny, 
kładąc kres panowaniu tureckiemu w Ziemi Świętej. 
Wide-W/orld Photos, Londyn. 


80 LAT PRZODUJE 


ETERNA 
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RY 


ożywiona 


przez ruch, w sporcie, na 
wycieczkach i spacerach 
wymaga przetarcia pusz- 
kiem delikatnego pudru 
roślinnego, miałkiego, do- 
brze przylegającego, nie 
zatykającego porów. do- 
branego w odcieniu kar- 
nacji cery, sporządzone- 
go ze sproszkowanych 
cząstek cebulek lilji 
białej, jakim jest 


Puder 
ARID 


PERFECTION 
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ŚWIĘTO HARCERSTWA. 


W ub. niedzielę harcerstwo 
i organizacja zuchów obchodziła 
w Krakowie dzień swego dorocz- 
nego święta. W przeddzień święta 
w sobotę uformował się pochód 
drużyn harcerskich i zuchów na 
Wiawel, na nabożeństwo. 

W niedzielę odbyła się defilada 
przed Uniwersytetem, którą przy- 
jęli wojewoda płk. Gnoiński, gen. 


Mond i wiceprezydent miasta 
dr. Klimecki. 
Po defiladzie część harcerzy r 


Defilada harcerek u wylotu ul. Marsz. Pitsudskiego 
w Krakowie. 


udała się na Rynek, gdzie zajeto sie sprzedażą 
wydawnictw harcerskich, m. in. „Jednodniówki 
harcerskiej”. 

Wieczorem na Błoniach zapłonęły ogniska 
harcerskie, przy których rozpoczęły się śpiewy, 
gawędy i tańce. 


CZEKOLADA 
KARMELKI 


Z 


Pobudka harcerska na Rynku 
krakowskim. 


Zbiórka „zuchów* na Rynku 
krakowskim. 


Wszystkie zdjęcia Ag. Fot. „Światowid“. 


TEN ÈLEGANCKI FUTERAŁ 


OTRZYMAĆCIE 
BEZPŁATNIE! 


OFIARUJE GO GIBBS! 


Każdy kupujący dwa 
mydełka do zębów 
Gibbs, otrzyma iako 
premję darmo 
futerał bakelitowy. 


SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI: 


©; Do nabycie 
wę wszystkich drogezjach 
1 perjumerjach, 
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Z TAJG 
SYBERYJSKICH, 


Syberja jest rajem dla my- 
śliwych, którzy na tych nie- 
zmierzonych i często bezlud- 
nych obszarach mogą polować 
na dzikie zwierzęta, nie krę- 
pująe się żadnemi przepisami. 
które dzisiaj obowiązują na- 
wet w Afryce. Najwspania|l- 
sze trofeum syberyjskie sta- 
nowi niedźwiedź, na którego 
polują z oszezepem, z nagon- 
ką, z zasiadki, albo też chwy- 
taja go na żelaza (na zdjęciu). 

International Press Service Photo, 


ZRK 


8 (ZŁOWIEK-PTAK 


Warszawa. 


Pie CUNTA CETE, 


zdobedziesz urodę! uide 


Oczyszczaj cerę, nie wysuszając jej—przy pomocy Venetian Cleansing Cream i Skin 
Tonic, które współdziałają razem, zmywając dokładnie wszelkie nieczystości, i zapobiegają 
wysuszeniu skóry, oraz tworzeniu się zmarszczek. 

Udelikatniaj i odżywiaj skórę kremem Ardena Velva, a jeżeli masz twarz szczupłą 
używaj Orange Skin Food, aby zaokrąglić kontury i odżywić skórę. Orange Skin Food 
zalecany jest również dla cery suchej dzięki swoim niezwykłym własnościom odżywczym. 

Moda w dziedzinie kosmetyki ulega takim samym zmianom, jak moda w dziedzinie 
toalet, czy kapeluszy. Kosmetyki Elizabeth Arden dostosowane są zawsze do prądów 
ostatniej mody, a więc kolory różu, pomadki i t.d. Odcienie upiększających preparatów 
Elizabeth Arden łatwo dostosować do kolorów, najwykwintniejszych i najmodniejszych 
toalet lansowanych przez Paryż. 

„Metoda najnowszego maquillage" u Elizabeth Arden ! Stosuj najprzód puder Ardena, 
a potem puder Japonica, wytwarzany w wielu najsubtelniejszych odcieniach. Młodzieńczy 
i świeży wygląd, naturalny koloryt i jedwabistość cery—to rzecz ważniejsza jeszcze, niż 
kupno nowej sukni, lub nowego kapelusza ! 


Preparaty Elizabeth Arden są do nabycia w agenturach wszystkich większych miast w Polsce. 


Venetian Cleansing Cream . .  zł.10— Orange Skin Food . ć 3 . -zĻkro— 
Ardena Skin Tonic : z .  zł.10— -Ardena Powder . 8 .  zł.16,—27— 
Ardena Velva Cream - z . zł.10— Japonica Powder . ż > = zl 27— 


s 


Elizabeth Arden Ltd. 


LONDON 25 OLD BOND STREET WI 


New YORK: Elizabeth Arden I.A. -+ PARIS : Elizabeth Arden S.A. * ROME.: Elizabeth Arden S.A.I. * BERLIN : Elizabeth Arden G.m.b.H. 


SYDNEY : at David Jones * HoLLYWOOD: 3933 Wilshire Blvd. 


Clom Sohn jest pierwszym człowiekiem na 
świecie, któremu udało się przelecieć pewną 
przestrzeń w powietrzu przy pomocy skrzydeł, 
przymocowanych do ciała. Clom Sohn dokonuje 
swoich sensacyjnych lotów, skacząc z aeroplanu 
z wysokości kilkutysięcy metrów, poczem ląduje 
na ziemi. Przed kilku dniami wobec 70.000 wi- 
dzów wyskoczył on z wysokości 1.000 m w Ports- 
mouth, w Anglji. Z powodu złych warunków 
atmosferycznych nie zdołał jednak otworzyć 
swoich skrzydeł i spadł na drzewo, nie odniósł- 
szy jednakże żadnych obrażeń. Na zdjęciu Clom 
Sohn w czasie skoku. 


Wide World Photos, Londyn 


Przedstawiciel Abisynji Wolde Ma- 
riam udaje się na posiedzenie. 
Wide-World Photos, Londyn. 


R ada Ligi Narodów, odbywszy 
siedzenie, którego porządek 
lzienny obejmował także spra- 

rę konfliktu włosko-abisyńskie- 
go, uchwaliła pozostawić sankcje 
w mocy, dopuścić do obrad przed- 
stawiciela Abisynji i następną 
"decyzję powziąć dopiero dnia 15 
czerwca. | 

Delegat włoski bar. Aloisi, za- 
łożywszy protest przeciwko 
uczestniczeniu w obradach przed- 
stawiciela Abisynji, która jako 
państwo niepodległe przestała 


DU 


PASTA DO ZĘBÓW 


"W GENEWIE 
BEZ ZMIAN. 


przez wojska włoskie i wcielona 
do Imperjum Rzymskiego — opu- 
ścił salę obrad: Ta secesja dele- 
gata włoskiego nie oznacza jed- 
nak, jakoby Włochy miały zu- 
pełnie usunąć się z Ligi Naro- 
dów, tak, jak to n. p. uczyniły 
Niemcy lub Japonja. Mussolini 
ý bowiem wyczuwa doskonale, że 
do opuszczenia Ligi pcha go 'An- 
glia. pragnąca widzieć nowonpo- 


4 m 
| istnieć, gdyż została zdobyta wstałe Imperjum w  zupełnem z. 


Minister Eden (pierwszy od prawej), minister Beck i Paul Boncour 


osamotnieniu. Aby wiec przeciw- 
działać tej robocie angielskiej, 
Włochy pozostają w Genewie, li- 
cząc, że liczba przeciwników 
sankcyj będzie rosła z tygodnia 
na tydzień i że wobec faktów do 
konanych w Afryce, zwycięży 
i w Genewie trzeźwy rozum. 
Tymczasem zarówno w Rzy- 
mie, jak i w Londynie wre go- 
'ączkowa praca nad montowa 
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opuszczają salę, po posiedzeniu Rady Ligi Narodów. 
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znakomicie orzeźwia. 


PŁYN DO UST 


| (183) 
ODOL zapobiega procesom termentacyjnym 
i gnilnym w jamie ustnej, ODOL usuwa niemiłą 
woń z ust, ODOL odświeża i orzeźwia. ODOL 
działa profilaktycznie przeciw inłekcjom jak: katar, 


ból gardła, grypa i inne zachorzenia. Podczas upału, 
przy zmęczeniu i uprawianiu sportów ODOL 


France-Presse, Paris. 


najciemniejszym 


oznacza ODOL bardziej jeszcze udoskonalony; jego działanie antyseptyczne zostało w wysokim stopniy spotęgowane. 


Badania bakterjologiczne i kliniczne wykazały vrzewaae ODOLU pod wzaledem włashości bakterjobójczych. - 


Nadajcie 


BLOND 


włosom, nawet o 


odcieniu 
połyskiiwą, * . 
złocistą 5 
barwę 


— 


> 


Bar. Aloisi, przedstawiciel Włoch 
w Genewie. 
France-Presse, Paris. 


niem frontów: antywłoskiego i 
antyangielskiego, przyczem obie 
strony zabiegają jak najusilniej 
o partnera niemieckiego. Partner 
zaś ten, tymczasem buduje w 
przyspieszonem tempie fortyfi- 
kacje w Nadrenji i pilnie słucha, 
co się dzieje w Wiedniu, uśmie- 
chając się przyjaźnie do obu 
stron. 


LS 
k. 


~ 
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z gie rż umycie bez szkodliwego tlenienia ! 
londynki! Gdy Wasze włosy przechadsa w 
nieokreślony, ciemny blond, pozbawia to uroku 

całą Waszą postać. Macie jednak możność odzy- 
skania tego fascynującego blasku, ukrytego w 
Waszych włosach. Blask ten doda Wam powabu, 
czaru i piękności. Stablond przywraca nawet zma- 
towiałym i zupełnie ściemniałym już blond wło- 
som złocistą piękność lat dziecięcych i zapobiega 
=p pnieniachi: (ściemnianiu włosów). Miljony jas- 
nych i ciemnych blondynek całego świata uży- 
wają Stablond, znając już oddawna jego błogo- 
sławione dla nich działanie. Niech Pani spróbuje 
dziś jeszcze tej cudownej kuracji shampoonowej, 
a zauważy Pani, ile zyskają na piękności Jej 
włosy już po Potem umyciu. Stablond nie za- 
wiera żadnych barwików, henny, sody, ani innych 
szkodliwych składników. Wytwarza obfitą, jed- 
wabistą pianę, utrwala wieczną ondulację i nie po- 
zostawia po sobie wapienno-szarej powłoki, jak po 
mydle. Zwrot pieniędzy w razie nieza- 
dowolenia. Gen. przedst. na Polskę : E 

J. Odesser, Warszawa, ul. Zielna 51. £4,IŁ4GL 7) 
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SPECJALNY SHAMPOO DLA BLONDYNEK 


$00-LECIE 


Don świetna rezydencja arcybisku- 
pów gnieźnieńskich, najwyższych po królu 
dostojników w państwie, obchodzi w tym 
roku 800-lecie swego istnienia. 

Pierwszą wzmiankę o Łowiczu spotyka- 
my w bulli papieskiej z 7-go lipca 1186 r., 
potwierdzającej uposażenie arcybiskupa 
gnieźnieńskiego. Stolica Księstwa Łowie- 
kiego, dzięki swemu dogodnemu położeniu 
geogralicznemu, oraz możnej opiece pry- 
masów i królów, stała się wkrótce ważnym 
ośrodkiem komunikacyjnym, handlowym 
i kulturalnym. 

Łowiczanie tłumnie garnęli się do Aka- 


ŁOWICZA 


W podziemiach kolegjaty znajdują się 
prochy dwunastu arcybiskupów gnieźnień- 
skich. 

Pod względem stylowym najokazalszą 
świątynią łowicką jest barokowy kościół 
popijarski. 

Chlubą miasta jest kaplica św. Ka- 

rola Boromeusza, posiadająca przepiękne 
freski, ilustrujące działalność tego refor- 
matora szkolnictwa katoliekiego. Twórcą 
tych barokowych malowideł jest znako- 
mity malarz właski Palloni. W gmachu 
pomisjonarskim, mieszczącym tę kaplice, 
kształcił się Józef Chełmoński, genjalny 
j malarz, syn Ziemi Łowickiej. 
x ; 3 Do ciekawych zabytków architektury 
kościelnej zaliczyć trzeba kościoły: św. 
Ducha i św. Leonarda, oraz klasztory: Ber- 
mardynek i Bernardynów (obecnie Pań- 
stwowe Seminarjum Nauczycielskie im. 
J. Piłsudskiego). 

Dawniej ozdobą miasta był także zamek. 
Dziś pozostały po nim jedynie ruiny. Z po- 
śród zabytków budownictwa świeckiego 
zachowało się kilka kamienie barokowych 
oraz budowli w stylu Księstwa. 

Dla interesujących się kulturą Ziemi Ło- 
wickiej stoją otworem muzea: Miejskie 
im. Wł. Tarczyńskiego, oraz Etnograficz- 
ne, założone przez Anielę Chmielińską. 


Jan Wegner. 


Procesja w dniu Bożego Ciała, krocząca po rynku w Łowiczu. Na prawo widoczna Kolegjata łowicka. 


Rozwój miasta zahamowany został 
przez najazd szwedzki, oraz dalsze 
klęski, jakie niemiłosiernie spadały 
na całą Polskę. W czasach niewoli 
jedynie w dobie Królestwa Kongre- 
sowego zauważyć można pewne odro- 
dzenie miasta. Obecnie Łowicz jest 
miastem powiatowem o 18.000 miesz- 
kańców. 

Najwspanialszym zabytkiem stare- 
go grodu prymasowskiego jest „prze- 
świetna“ kolegjata, ongiś gotycka, 
później przebudowana gruntownie 
w połowie XVII w. Wnętrze kole- 
gjaty, ozdobione pięcioma kaplicami, 
czternastoma ołtarzami, oraz całym 
szeregiem pomników i tablic nagrob- 
nych, nie jest jednolite pod wzglę- 
dem stylowym. Najeenniejszą ozdobą 
kolegjaty jest pyszny renesansowy 
nagrobek prymasa Jakóba Uchań- 
skiego, dzieło mistrza Jana Michało- 
wicza z Urzędowa. 
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Wieża pałacowa w Łowiczu, 
wzniesiona przez gen. Stani- A 
stawa Klickiego, w dobie Kró- 

lestwa Kongresowego. —} 


demji Krakowskiej, ustę- EAEN] ; 

pując tylko liczebnie War- i- i | Ą m 
szawie, z pośród miast ca- (LR GS A BEŻ... 
łego Mazowsza. Bywali też Va ŻĘ A |— 
Łowiezanie profesorami TN „6d 


va 
i rektorami tej najstarszej | ; CH MEZA | | EA 
wyższej uczelni polskiej. "| l ! z: i 
Miasto wzrastało ciągle w 
znaczenie. Tutaj odbywały 
sie w czasie interregnum 
narady i zjazdy, tutaj pry- 
masi w charakterze zastep- 
ców królewskich, przyjmo- 
wali posłów zagranicznych, Š 4 
tutaj wreszcie zapadały Rekonstrukcja patacu Prymasów Polski w Łowiczu — rysunek prof. 
ważne decyzje polityczne. Stanisława Noakowskiego z 1925 r. 
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Typowy chłop łowicki w pasiastych spodniach. 


SCENA 
Z, MIKOŁAJA 
KOPERNIKA* 


widowiska pió- 
ra L. H. Mor- 
stina, z którem 
krakowski ze- 
spół akademic- 
ki wyjechał za- 
granicę. Bliż- 
sze szczegóły 


na str. 18—19. 
1 


NA PLAŻY SANTA ak > 


NOWA KOMPOZYCJA 
PULSA PUDRU 


URODA 


w 15 kolorach 


WT Idealnie przylega. miły w użyciu. 
! Nadaje się do każdej cery. 


FR. PULS X 


Skid glowny: Varsava, (UETEBOJA n 


kaeni 007 PEER BADA 

NIEBYWAŁY 
WZROST 
FREKWENCJI 

SAMOLOTOWEJ. 


Regularność obsługi i przystępne ceny biletów samoloto- 
wych zachęcają coraz szersze sfery do korzystania z tej ideal- 
nej komunikacji, dzięki której odhbywamy dalekie podróże jak 
najwygodniej, z szybkością telegraficzną. 

W miesiącu marcu b. r. frekwencja na naszych linjach po- 
wietrznych niebywale wzrosła. Samoloty P. L. L. „LOT“ 
ogółem wykonały 833 loty i przewiozły 2.177 pasażerów (w r 
1935 tylko 886), 42 tony towarów i bagażu (w r. 1935 tylko 
z, 26 tom), i 7,4 tony poczty i gazet (w r. 1935 tylko 1,2 ton). 
=a Największą frekwencją powietrzną cieszyły się linje Po- 

SantaMonica w Kalifornji należy do najdroższych miejscowości na świecie, dostępnych tylko  744—Warszawa (233 osób) i Kraków—Warszawa (206 osób). 
dla miljonerów i gwiazd filmowych, które na tamtejszej plaży spędzają wolny czas, podziwiane Najwięcej towarów samoloty przewiozły z Warszawy do Kra- 
przez snobów i PARA przez fotografów. Na zdjęciu znana artystka Kay Sutton, robiąca osta- kowa (4,3 tony), gazet zaś z Warszawy do Katowic (2,4 to- 
tnie „przygotowania“, przed ukazaniem się na plaży.. ny) poczty z Poznania do Warszawy (0,5 ton). 493 


Wytwórnia Warner Bros obchodzi w roku bież. trzydziestolecie swej 


działalności. W najbliższym ezasie podamy dokładny spis filmów i nazwi- 
pe W TW W ska aktorów występujących w bież. sezonie w tej wytwórni. Trzydziesto- 
lecie swej działalności ma zamiar wytw. Warner uczcić wysokiej miary 
filmami. Poniżej podajemy 3 fotosy trzech czołowych aktorów tej wytwórni. 


Sa 


Bette Davis, najsławniejsza obecnie gwiazda Ameryki, od- Kay Francis, czołowa gwiazda Ameryki, ukaże się w fil- Errol Flynn, słynny z filmu „Kapitan Blood“, wystąpi 
znaczona wbież. roku przez Akademję Sztuki filmowejw Los mach: „I found Stella Parish“, reż. Merwyn le Roya, w filmie „Charge of the Light Brigade“, jako bohater 


Angeles, ukaże się w trzech filmach: „Dangerous“, „Front oraz „An gel of Mercy*, reż. Williama Dieterle, wytwórni Legji Cudzoziemskiej. 
Page Woman“ i „Golden Arrow“, wytwórni Warner Bros. Warner Bros. Fot. „Warner Bros First National“. 
Fot. „Warner Bros First National“. Fot. „Warner Bros First National“. 
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Arcydzieło Szekspira pod powyższym tytułem doczekało się 
realizacji filmowej. Wytwórna Twentieth Century-Fox nakrę- 
ciła w swych europejskich ateliers pod Londynem film „Jak 
się wam podoba“, zachowując wiernie średniowieczny charak- 
ter i środowisko, w którem rozgrywa się akcja tego świetnego 
widowiska. W roli głównej Rozalindy, wystąpi Elżbieta Ber- 
gner. Film reżyserował Paweł Czinner. 


Uwaga! Wypróbujcie 
nowy eliksir Kalodont, 
oszczędny w użyciu, 
skoncentrowany, o 
wybiłnych własnoś- 
ciach antyseptycz- 
nych. Duży flakon 
ZŁ 3. 


Sceny z filmu 
„JAK SIĘ WAM 


Jak długo jeszcze 
będzie je mial? 


Ma białe, piekne zęby, ale może już 
na ich wewnętrznej stronie tworzy się 
kamień, przyczyna choroby i bólu 


Zdrowe zęby to skarb! Czyśćcie je 
regularnie Kalodontem, gdyż jest to 
jedyna w Polsce pasta, zawierająca 
Sulforicinoleat, najskuteczniejszy śro- 
dek w walce z kamieniem nazębnym. 
Kalodont usuwa stopniowo kamień 
i zapobiega jego tworzeniu się. 


— PRZECIW — 
| KAMIENIOWI 
_NAZĘBNEMU 


Z „MIKOŁAJEM KOPERNIKIEM: 
ZAGRANICĘ. 


BD. 15 maja wy- 


jechała pod przewod- 

nictwem sekretarza U. 

J. dra Reguły i au- 

tora L. H. Morstina 

zagranicę — do Ru- 

munji, Bułgarji, Ju- 
gosławji i Węgier — 

wycieczka propagan- 
dowa krakowskiej mło- 

dzieży akademickiej 

z „Mikołajem Koper 

nikiem*, barwnem wi- 
dowiskiem L. H. Mor- 

stina — zainscenizo- 
wanem według piek- 

nej jego powieści 
„Kłos Panny“. 

Na całość przedst: 

wienia — oprócz akc | ; ; 8. 

dramatycznej, ujmu- 73 te ko SA j | , 
jącej w sześciu obra- Az ; va zn | 
zach życie Koperni- | z 

ka — składają się sce- E RAE E k | S Członkowie zespołu akademickiego, 
ny mimiczne, stano- | ; | N ; i biorący udział w „Mikołaju Koper- 
wiące rodzaj inicja- | S i ; niku“, na dziedzińcu Bibljoteki Ja- 
łów przed obrazami, DĄ - " i giellońskiej w Krakowie. 
oraz jeden obraz, > 
przedstawiający odpo- 
wiednio wystylizowa- 
ny obrzęd  otrzęsin 
średniowiecznych. 

Ponadto przed każ 
dym obrazem będzie 

odczytywał . treść sce- 
ny w jezyku danego 
kraju —  „zapowia- 
dacz“, siedzący z bo- 
ku na podniesieniu 
przy pulpicie i prze- Faust. 


Kallimach, znakomity humanista 
włoski, doradca króla Kazimierza 
Jagiellończyka, w gronie uczonych. 
|| 


Dr. L. Pobóg Kielanowski w roli Mikołaja Kopernika. 


Kurtyzany w pięknych renesansowych strojach. 


brany w strój Anonimusa, kronikarza króla Beli na Wę- 
grzech — serbskiego gęślarza w Jugosławji itp... 

Widowisko zostanie odegrane wszędzie na wolnem powie- 
trzu, a w Bułgarji we wspaniałej auli tamtejszego Uniwer- 
sytetu. à 

Wykonawcami są amatorzy, rekrutujący się z pośród aka- 
demików. W skład zespołu wejdzie jeden tylko artysta scen 
polskich, jeden z najciekawszych reżyserów i aktorów mło- 
dego pokolenia, dr. Leopold Pobóg Kielanowski, reżyser 
całości, oraz odtwórca roli głównej, znany Krakowianom ze 
swoich występów w roku ubiegłym, w tymże „Koperniku“, 
granym na dziedzińcu Bibjoteki Jagiellońskiej. 

Kostjumy do „Kopernika“ zostały wykonane przez pra- 
cownię Państwowej Szkoły Przemysłu Artystycznego w Kra-. 
kowie pod kierunkiem i wedle projektu drowej Gutkow- 
skiej, wybitnej znawczyni kostjumologji polskiej. 
` Ilustracje muzyczną do widowiska skomponował Antoni 
Żuliński. 

Ponadto w ramach przedstawienia zostaną odegrane dwa 
utwory nieżyjącego już kompozytora Lucjana Marczew- 
skiego, autora ilustracji muzycznej do „Nocy Listọpadòwėj 
a to „Marsz Patroklesa* i „Ojeze Nasz“. 

Sceny mimiczne wykona zespół baletowy, Haburżanki. 

„Mikołaj Kopernik* zostanie włączony na stałe w program 
dorocznych, jesiennych uroczystości E e S a po- 
nadto „Dni Krakowa“. 


7N PETET 


x% 


/ 


Na schodach Bibljdteki Jagiellońskiej w Krakowie. Lutnista. 


Suknia wieczetówa w lecie. 


O uknia na letnie wie- 
czory nie przedstawia 
zbyt wiele kłopotu, jeżeli 
chodzi © przeciętne po- 
trzeby w zakresie życia 
towarzyskiego. Niemal 
każda, lekka sukienka le- 
-tnia z wzorzystego jed- 
wabiu, czy organdi cel 
ten spełnić potrafi.. Zda- 
rzają się jednak okazje, 
kiedy piękna pani chcia- 
łaby, a nawet powinna, 
wystąpić, nieco okazałej, 
bardziej oficjalnie, ce- 
remonjalnie i reprezen- 
tacyjnie. Czy bedzie to 
w stolicy na dyplo- 
matycznem przyjęciu, lub 
garden-party, czy w du- 
żem kąpielisku, lub nad 
morzem, okazje nie dają 
na siebie długo czekać i 
należy garderobę zaopa- 
trzyć z góry w odpowied- 
nią  tualetę, możliwie 
przytem praktycznie po- 
myślaną, aby i w innych 
okolicznościach oddała 
cenne usługi. 

W zakresie materjałów 
stoją do dyspozycji tak 
modne koronki, jedwabie 
haftowane w piękne de- 
senie, oraz organdi i ga- 
zy, zestawiane w ładne 
kombinacje kolorystycz- 
ne. 

Koronki i jedwabie da- 
ją śliczne kostjumy wie- 
czorowe i komplety w for- 
mie sukni balowej, z ma- 


łą pelerynką „cape“, osla- 
niającą duży dekolt ple- 
ców i ręce nieokryte żad- 
nym rękawkiem. 

Z materjałów cieniut- 
kich, jak gazy i organdi 
powstają śliczne zawsze 
sukienki stylowe i półsty- 
lowe, falujące obszerno- 
ścią spódniczek, o roz- 
miarach niemal niewy- 
miernych, bo któżby silił 
się na wymierzenie oby- 
dwu sukni, tworzących 
niezliczone fałdy, zacho- 
dzących kilkakroć na sie- 
bie... Dość, że są piękne 
i powabnie opływają po- 
stać kobiecą. Trzeba tylko 
umieć poruszać się w ta- 
kiej powodzi materjału 
zwiewnego i lekkiego, jak 
pianka. Tej zwiewności 
postaci trzeba się poddać 
i chodzić krokiem, o któ- 
rym powiadają, że „pięk- 
na pani szła, płynąc przez 
sale“. 

Przybranie takich tua- 
let stanowią — jeżeli nie 
prawdziwe kilejnoty — to 
kwiaty. Piekne fantazyj- 
ne, sztuczne kwiaty lub 
też prawdziwe, świeże 
dzieci flory. Piekne róże, 
egzotyczne storczyki, pa- 
chnące goździki itp. Do- 
bierać je należy z wiel- 
kim smakiem, bo przesa- 
da, jak wszędzie, i tu by- 
łaby przykrym dysonan- 
sem. Zet: 


Poniżej: > ; 34 ý Poniżej: 
Suknia z czarnej organdi na biatem ! OR 31: X, Śliczna biała sukienka z organdi, 
tle, Dół w różnokolorowe plisy. y 3d A: m w różnokolorowe punkciki. 


s; 
Kostjum z granatowej koronki, Suknia wieczorowa i cape z bia- 
o oryginalnym pasku, z lakiero- łej crepe de Chine, haftowanej 
wej skórki granatowej i bia w chiński wzór. 


HENRY HATHAWAY, 
NOWY GENIUSZ REZYSERSKI 


płynęła nowa gwiazda re- 
żyserska, gorąco popiera- 
na przez Lubitscha. Jest 
nią młody, wybitny arty- 
sta — Henry Hathaway. 

Hathaway jest twórcą 
dwóch filmów „Bengali“ 
i „Petera lIbbetsona*, a 
każdy z tych obrazów 
cieszył się wielkiem po- 
wodzeniem. Zaczął swą 
karjerę od pracy... chłop- 
ca na posyłki, potem był 
drugim asystentem... asy- 
stenta reżysera, wreszcie 
dostał pracę samodzielną. 
Przez szereg lat nakręcał 
filmy cowbojskie. Wresz- 
cie jednostajna ta praca 
znudziła mu się, porzucił 
Hollywood i wyjechał dó 
Indji. Po powrocie do 
Ameryki otrzymał enga- 
gement do Paramountu i 
nakręcił film z Gary Coo- 
perem i Carolą Lombard 
p. t: „Teraz i zawsze“. 
Film wypadł świetnie. 
Dyrektorzy wytwórni Pa- 


ramount, widząc nieza- 

wodny talent młodego re- 

- z F Żysera, zaofiarowali mu 

ylvia Sidney ukaże się niebawem w potężnym  zaszczytną i odpowie- 
iramacie, reżyserji Henry Hathawaya p. t. „Nie-  dzialną pracę — a mia- 
kiełzana*. Partnerami jej będą Fred Mac Murray nowicie realizację filmu 
Henry Fonda. Przepiękny ten film, zrealizowany „Bengali“. Hathaway i z 
został przez wylwórnię Paramount. tego trudnego zadania 


Fot. 


la marginesie nowego filmu 


lathawaya p.t. „Nieokiełzana*. 
4 

JA inematografja przeżywa swe mody i 
aprysy: przed paru laty niepodzielnym 
yktatorem Filmji był Cecil B. De Mille. 
ażdy jego obraz był wielkim sukce- 
m. „Dziesięcioro przykazań“ — „Głosy 
mobójców*' — „Złote łoże“ — „Król 
rólów“ —  „Bezbożne dziewczę“ — 
iżdy z tych obrazów wielkiego reżyse” 
był szeroko komentowany w prasie. 
ziś moda na filmy monumentalne mi- 
ła. De Mille nakręca wprawdzie obra- 
ciekawe, doskonałe wyreżyserowane, 
e żaden z nich nie jest prawdziwem 
lou“ sezonu. Kinomani mają nadzieję, 
De Mille pokaże jeszcze swój „lwi 
zur“ į zademonstruje Światu, co potrafi. 
Po De Mille'u przyszła moda na Lubi- 
‘ha. Ale w przeciwieństwie do De Mil- 
a, każdy obraz Lubitscha jest coraz 
< „woskonalszy i trudno przewidzieć, kiedy 
"n znakomity reżyser dojdzie do szczy- 

wego punktu w swej karjerze. 
Przez parę lat Lubitsch miał poważne- 
rywala, człowieka, który na każdym 
foku starał się mu szkodzić Tym czło- 
pe iekiem był Józef von Sternberg, od- 
ywca Marleny Dietrich, Ale — sława 
*  ernberga krótko jaśniała na firmamen- 
3 ie filmowym. Po szeregu udanych obra- 
", w, Sternberg zaczął nakręcać kicze. 
wo dwa ostatnie filmy z Marleną Die- 
ich były chybione. Wreszcie Sternberg 
puścił Paramount i nakręcił dwa filmy 
a innej wytwórni amerykańskiej, któ- 
jednak nie odnowiła z nim kontraktu. 
Obecnie na firmament filmowy wy- 


SINGER ROGERS. 


wortha. 


„Paramount*. 


inger Rogers, urocza gwiazda wytworni „R. K. O. 
"tadio* w towarzystwie Prezydenta Zarządu Głów- 
tego RKO Export Corporation, p. Neda E. Depineta 
vo lewej) i Prezesa Zarządu RKO Radio, p. D. Ayles- 


Fot. „R. K. O. Radio-Films“. 


wywiązał się ponad wszef- 
kie pochwały. Następnym 
obrazem młodego reżyse- 
ra był film p t. „Peter Ibbetson“ z Gary 
Cooperem i Ann Harding. Ostatnio zaś 
Hathaway wyreżyserował film p. t. „Nie- 
okiełzana*. (The trail of the lonesome 
pine) z Sylvią Sidney i Fredem Mac Mur- 
rayem. 

„Nieokiełzana* jest filmem, nakręco- 
nym w kolorach naturalnych, niemal cał- 
kowicie w płenerze. Zdjęcia do tego fil- 
mu nakręcono w Yellowstone Park, naj- 
piękniejszym zakątku Ameryki, 

Warto przez chwilę zastanowić się nad 
twórczością Hathawaya: jego trzy filmy 
„Bengali*, „Peter Ibbetson“ i „Nieokieł- 
zana“ napozór są zupełnie do siebie nie- 
podobne: „Bengali* opiewa bohaterstwo 
żołnierzy angielskich, dla których honor 
i poczucie obowiązku droższe jest, niż 
życie, „Peter Ibbetson jest opowieścią o 
miłości dwojga ludzi, która silniejsza by- 
ła od śmierci. W filmie ,„,Nieokiełzana* 
Hathaway przenosi nas w otoczenie lu- 
dzi prostych; przedstawia on  historję 
dwóch rodzin: Tolliverów i Falinów, któ- 
rzy nienawidzą się szczerze i zabijają 
bez litości. Dopiero śmierć niewinnego 
dziecka i poświęcenie młodego chłopca 
sprawiają, że w sercach ich znowu na- 
staje pokój. 

„Bengali*, „Peter Ibbetsón*, „Nieokieł- 
zana“ — te trzy pozornie tak różne fil- 
my, mają jedną cechę wspólną — nić 
prawdziwej poezji, która przejawia się 
w każdym filmie Hathawaya. Dlatego też 
ci, którzy podziwiali „Bengali*, wzruszali 
się „Peterem Ibbensonem*, napewno za- 
chwycą się „Nieokiełzaną* — trzecim i 
bodaj najpiękniejszym filmem Hatha- 
waya. 


WODA KOLOŃSKA 
9ean-Marie Tarimo 
WODY KWIATOWE 
Rook dOrgent 
Tau-Tollet ` 
Tougère 
PUDER Wera-Violelta 
Raż I%rd Dominol 
POMADKI DO UST 
MYDŁO KWIATOWE 


ROGER zGHLLET 


PARFUMEURSG 


„KOCHAJ I NIE PŁACZ: 


Ginger AAA w głównej roli w wesołej i dowcipnej komedji wytwórni RKO 


Radio p. t. 


„Kochaj i nie płacz“. Fot. 


„R. K. O. Radio-Films* 


FRED ASTAIRE TWORZY NOWY RODZAJ KOMEDII. 


„FOLLOW THE FLEET“ NOWYM REKORDEM KRÓLA TANCERZY. 


Be pobiciu rekordu kasowego fil- 
mem „Top Hat“ („Panowie w Cylin- 
drach“), Fred Astaire i czarująca je- 
go partnerka — Ginger Rogers, stali 
sie najbardziej popularnymi aktora- 
mi nietylko Ameryki, ale i całej Eu- 
ropy. W Anglji Fred Astaire, jako 
pierwszy aktor filmowy, dostał się 
do słynnej encyklopedji Brytyjskiej, 
gdzie poświęcono mu duży ustęp, 
wraz z szeregiem fotografji. W Szwe- 
eji film z Fredem Astairem i Gin- 
gers Rogers również pobił wszystkie 
istniejące dotąd rekordy, przynoszące 
kinoteatrowi największy zysk, jaki 
kiedykolwiek miało jakiekolwiek ki- 
no w Szwecji. Film „Panowie w Cy- 
lindrach' biegnie obecnie z niezwy- 
czajnem powodzeniem w Polsce. 


A oto sygnalizują nam z Ameryki 


PARIS 


o powodzeniu nowgo filmu niezrów- 
nanej pary „Follow the Flet“, które- 
go tytuł w języku polskim. został 
nieustałony. 

Film ten, w porównaniu z filmem 
„Panowi w Cylindrach* oznacza się 
przedewszystkiem daleko lepszym i 
weselszym scenarjuszem. Trudnoby 
było powiedzieć, że Fred Astaire 
i Ginger Rogers tańczą lepiej, niż 
tańczyli w filmie „Panowie w Cylin- 
drach*. Doprowadzili oni taniec do 
takiej doskonałości, że trudno przy- 
puszczać, by mogli tańczyć lepiej; 
mogą jedynie tańczyć inaczej, mogą 
inaczej wyrażać tańcem pewne inten- 
cje. Muzyka filmu „Follow the Fleet“ 
jest również dziełem Irvinga Borli- 
na, który tym razem ozdobił film 
siedmioma piosenkami. Fred i Gin- 


ger tańczą razem w trzech 


tańcach. Astaire tańczy 
w jednym tańcu solo 
i śpiewa solo trzy  pio- 


senki. Ginger tańczy i śpie- 
wa po jednym tańcu 
i piosence. Dwie piosenki 
śpiewa Harrieta Hilliard. 
Jest to jedna z najbardziej 
znanych i najciekawszych 
piosenkarek Ameryki. Obok 
Freda Astaire i Ginger Ro- 
gers wystepuje Randolph 
Scott. Akcja filmu toczy się 
na wybrzeżu amerykańskim 
w czasie urlopu maryna- 
rzy. 

O popularności tego fil- 
mu w Ameryce świadczyć 
może najlepiej fakt niebar- 
dzo zrozumiały. dla naszej 
europejskiej mentalności, 
że — po zrealizowaniu tego 
filmu — Ginger Rogers %o- 
stała mianowana honoro- 
wym admirałem floty ame- 
rykańskiej za popularyza- 
cję marynarskich piosenek. 

Film ten realizował, dla 
wytwórni R. K. O. Radio, 


Mark Sandrich. 
21 


HENRY WILCOXON 


Anglik, niezapomniany Ryszard Lwie Serce z „Wypraw Krzyżowych* 
try“, chluba ekranów amerykańskich. 
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w kostjumach 


Rebus 


(Ułoż. „Wirenel* — 
Na treść rebusn składa sentencja 
wyrazów: S$, i. p. o. d 


się pięciowyrazowa 


Logogryt wzrokowy. 
(Ułoż. L, Ciesielski — Kłub Szaradz. w Warszawie.) 


Zawisła nad światem dziś chmura niemała; 
poznać trwogę łatwo jaką ona szerzy, — 
najbardziej jest groźną, choć zdala zagrzmiała.., 
My zaś nie czekajmy, aż piorun uderzy! 
Sięgając oczyma w wielką przestrzeń świata, 
Dokładnie widzimy burzę rozpętaną; 
ład cenej atmosfery szybko się rozplata, 
nie długo być może i inni powstaną! 
Jak dawniej, tak dzisiaj chciwość ludzi 
na świecie więc walka uparta zawrzała, 
ledwie nie strumieniem krew ludzka się sączy, 
życie młode ginie, wojna rozgorzała... 
Brodzą we krwi bratniej ci co wszczęli 
nić złotą pokoju silnie zaplątali, 
sięgają po cudze ziemie złotodojne, 
pod osłoną armat, bagnetów ze stali. 
Czas byśmy spostrzegli grozę owej chmury — 
nadejść może chwila — i piorun uderzy! 
Pamiętajmy zatem, że śmierć czyha z góry, — 
dużo odporności i sił mieć należy! 
Gazy, kulomioty, armaty i bomby, 
zorały tam ziemię, gdzie cisza jest błoga 
we wszystkie już strony grzmią ponure trąby — 
Gotowi więc bądźmy, gdyż zło jest u proga! 
(Rozwiązanie odnajdziemy łatwo w pierwszych wyrazach 
każdego wiersza, czytając od góry ku dołowi.) 
Za rozwiązanie powyższych dwóch zadań, redakcja „Świa- 
towida** przeznacza 
£ TRZY NAGRODY. 
„Pierwsza zł., 20.—, druga zł. 10.—, trzecia prenumerata mie- 
sięczna „Światowida“. 


jątrzy, 


wojnę — 


Klub Szaradzistów, Warszawa). 
A. Mickiewicza z ..Konrada Wallenroda“. Oto początkowe litery 


safe", | 
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Rozwiązania należy nadsyłać najpóźniej do dnia 30 maja 


1936 wraz z załączonym kuponem. 


Rozwiązanie z Nr. 18. 
SZARADA: Niespożyta moc narodu. 
SZARADA : Dar narodowy Trzeciego maja. 


Trafne rozwiązanie zagadek 
z N-ru 18 nadesłali: 


Jola i Hala Kowalczykówne, Łódź; Halina Górzyńska 
Warszawa; kpt. Z. K. Rund, Warszawa; Wojciech Święcicki, 
Kraków; Wayda Zak, Zawiercie; K. Bielińska, Siercza; „„Wi- 
renel“, Warszawa; mjr. T. Chaszczyński, Żółkiew; L. Ogro- 


dziúska, Kraków; Juljan Trompeteler, Otwock; Kazimierz 
Brydulis, Poznań (zł. 20.—); Zofja Zajączkowska, Sydzyna; 
Irena Glińska, Bydgoszcz; Jerzy Zapiór, Kraków; Ludmiła 


Ołszewska, Wilno; Helena Harajdówna, Grabno; Franciszek 
Szaliński, Radomsko; Br. Rotter, Kraków: Andrzej .Jankow: 
ski, Kraków; Bronisława Ramułtowa, Jeżów; mgr. Józef 
Czołba, Brodnica; por. Zbigniew Stańczewski, Gródek Jag.; 
Jerzy Kalewicz, Kielce; Stanisław Suda, Nisko; „Floro de 
Espero“; Włodzimierz; Franciszek Kocur, Chybie; Czesław 
Błażejewski, Ząbki; Antoni Wesołowoski, Lwów; Kazia Tym- 
kówna, Lwów; Błażewiczowa, Kobylnik; Karol Kaezmar k, 
Kraków; Mieczysław Drozd, Krynica; Stanisław Walczyński, 
Częstochowa; Walerja Wasilewska, Częstochowa; Policjant 
nr. 7 z miechowskiego (zł. 10.—); Halina Serkowska, War- 
szawa; Joanna Marczyńska, Targanica; Kazimierz Rolek, 
Skarżysko-Kamienna; Kazimierz Gilewicz, Poznań; Marja 
Strubel, Warszawa; Jadwiga Badurzanka, Szopienice; Ste- 
fanja Szafrańska, Poznań; Teofil Sobecki, Poznań; Euge- 
ujusz Przybysz, Warszawa; Bronisław Morawski, Katowice; 


ŚMIECH“. 


z; 


Fragment rewji „Nasz uśmiech“: taniec śląski „Trojak“. 


Uczniowie i uczenice Państwowego Koed. Gimnazjum im. króla 
Jana Sobieskiego w Złoczowie wystawili pod kierunkiem profe- 
sorki N. Uszyńskiej i prof. A. Miillera rewję p. t. „Nasz uśmiech“, 
którą powtarzano dwa razy, przy wypełnionej sali. 
złożyły się migawki z życia szkolnego i harcerskiego, oraz część 
humorystyczna. 


Na całość 


Okrasą tej rewji były tańce ludowe, wykonane 
regjonalnych. W szarem życiu miasta Złoczowa, 


pozbawionego kulturalnych rozrywek, inicjatywa gimnazjum spot- 
kała się z wielkim uznaniem. , 


Alfred Babik, Chorzów; Henryk Matusowski, Lublin; Zofja 
Polak, Zawiercie; Mieczysław Warzecha, Lwów; Wacław Po- 
godziński, Warszawa; Władysław Zamiński, Warszawa; An- 
toni Żor, Żywiec; Karol Micherdziński, żywiec; Wł. Jankow- 
ski, Żywiec: Tadeusz Innocenty Aman Kozowa; Witold Ma- 
jewski, Warszawa; Zofja Ujwarowa, Dubno; Witold Bork, 
Nisko; inż. Tadeusz Popiel, Dąbrowa Górnicza; Wanda Żu: 
kotyńska, Łańcut; Marja Bugajska. Skidel; Filek z Barano- 
wiez; Wanda S.; Z, Fiutkowska; „Kopciuch“, Warszawa; K. 
Piwowarczyk, Borysław; Zarząd Klubu Sportowego Związku 
Strzeleckiego „Strzelec“, Borysław; Karol Łukasiewicz, Brze- 


żany; Rudolf Kral, Borysław; Mery Piwowarczykowa, Bo- 
rysław; Józefa Jamrowa, Borysław; Fr. Brobstowa, Bory- 
sław; Stan. Piwowarczyk, Borysław; J. Siebzehner, Bory- 


sław; „Gazolina*, Borysław; Zofja Magierzanka. Toruń; Ta- 
deusz Kowalczyk, Brzezinka; mgr. Felicja Schwimmer, Bo- 
chnia; Józef Gołębiowski, Kraków; Aleksander Dzierżek, Li- 
piny; Stena Rosiekówna, Kraków; Bogdan Stachiewicz, War- 
szawa; Hernet Roman, Żnin; Mira Kostrzewska, Poznań; 
Irena Senze, Żychlin; Janusz Roman, Warszawa; Józef Ma- 
ziarz, Ozorków; Marja Maziarzówna, Ozorków; Wanda Zgór- 
kówna, Jarosław; Juljan Pogoda, Psary Śląskie: Zygmunt 
lietz, Warszawa; S. Mikowska, Warszawa; Marja Chądzyń- 
ska, Lwów; Irena Lewicka, Lwów; Janina Górska, Rabka; 
Jerzy Bukowski, Kraków; Franciszka Chmielewska, Trzebie- 
szów; Stefan M. Stroński, Lwów; W. Nosć, Anin; W. Ha- 
horkiewiez, Skawina; Eugenjusz Dowmanowicz; Lwów; inż. 
Zygmunt Słowikowski, Warszawa; Jadwiga Miillerówna, Cho- 
roszcz; dr W. Womperski, Starachowice; inż, Tadeusz Nycz, 
Szelków Nowy; Helena Lubańska, Warszawa; N. Kazimierz 
Kozłowski, Warszawa; Edward Protasewicz, Wołomin; Sta- 
nisław Wojciechowski, Kraków; Związek Strzelecki, „Orlęta'*, 
Kraków; Teresa Iwaszkiewiczówna, Katowice; Ludwik Wa- 
wrzyczek, Kończyce (prenumerata miesięczna „Światowida 
od 1-30. VI. 1936); Celestyn Kwiecień, Ostrowiec Kielecki: 
Eustachy Kidyba, Włodzimierz: Karol Ludwig, Borysław; 
Helena Bem, Katowice; Jadwiga Erlich, Katowice; Seweryn 


Mordawski, Limanowa; A. Loeglerowa, Lwów; Marcia Niem- 
cówna, Cieszyn; Tadeusz Zubek, Cieszyn; Karol Suchanek, 
Węgierska Górka. 

Nagrody otrzymali pp. Kazimierz Brydulis, Poznań (zł. 


0.—), Policjant nr. 7 z miechowskiego (zł. 10.— prosimy u- 
przejmie o podanie nam nazwiska i dokładnego adresu), oraz 


Ludwik Wawrzyczek, Kończyce Małe (prenumerata miesięcz- 
djagnozie mieści się często: wo- 
reczek żółciowy, kamienie żół- 

maitszych chorób. Zioła magistra Wolskiego ze znakiem 
ochronnym „BILLOSA*, zawie- 
żółci ; powodują naturalne wy- 
próżnienia. Stosują się one przy 


na „Światowida od 1—30. VI. 1936). 
ciowe, żółtaczka. — Zaburzenia 
rając znane rośliny egzotyczne 
cierpieniach wątroby j woreczka 


GDY LEKARZ POWIE — 
w jej funkcjonowaniu i wydzie- 
Combretum i Boldo, pobudzają 
żółciowego (kamicy żółciowej). 


WĄTROBA... 
À € 
= AN [i laniu żółci powodują swojego 
wątrobę do właściwej pracy 
Jako środki pochodzenia natu- 


myślcie o jej leczeniu, bo w tej 
rodzaju zatrucie organizmu, a na tem tle szereg najroz- 
oraz prawidłowego wydzielania 
ralnego, działają Zioła magistra 


Wolskiego łagodnie, nie mają 
przykrego smaku į łatwe do 
510 


przyrządzenia. 
NE, ix 
MaGisreR WOLSKI 
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ŚWIATOW ID WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ 
W KRAKOWIE, POZNANIU, WARSZAWIE, LWOWIE I WILNIE 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Kraków, Wielopole 1. 
TELEFONY: 150-60 (centrala), 150-61, 150-62, 150-63. 150-64, 150-65. 
Oddział w Warszawie: Krakowskie Przedm. 9, Tel. 208-63 i 234-65. 
Numer konta P, K. O, w Krakowie 404,200 — w Warszawie 140.725. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Strona dzieli się na trzy łamy (szerokość łamu 80 mm.) 1 
| w jednym łamie 1 złoty. Ogłoszenia zamieszczone jako jedyne na 
stronie (tak zwane „„solus'*') 1 mm. w jednym łamie 2 złote. 
| Ogłoszenia, zamówione jako jedyne na stronie (..solus'*), jeżeli ze 
| względów techncznych nie będa mogły być zamieszczone według zle- 
| cenia, beda drukowane jako ogłoszenia zwykłe po cenie normalnej. 


mm 


| MARIAN DABROWSKI 
|| Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny: Dr. JÓZEF FLACH. 
| Zakłady graficzne „Ilūstrowanego Kuryera Codziennego“ w Krakowie 


pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 


Prenumerata kwartalna zł. 6.50. Zagranica zł. 9.50. 
| Prenumerata miesięczna zł. 2.20. Zagranicą zł. 3.20. 
| Wydawca i naczelny redaktor: 
| 


TEKI KRAJOZNAWCZEJ „ŚWIATOWIDA“. Ogólny widok Płocka. 


